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WIADOMOŚCI KRAILOWE. 


z Petersburga, 29 Maia. 

Reskrypt J. C. M. dany JW. Obreskow, 
Senalórowi i dyrektorowi departamentu han- 
elli 'zewnplrzhego ‘w dniu 25, b. m. w Car- 

© skiem-Siele. 

"»Z zdania sprawy pizedstawionego mnie za 
rok 1816 w interessach departamentu. pod 
wasze zarządzenie oddanego, uważzaiąc tak 
znaczne powiększenie zborów cłowych, któ- 
re tak dalece przechodzą wszystkie podob- 
ne lat przeszłych, z: ukontentowaniem przy- 
pisuię ten pomyślny skutek czynności, od- 
zńaczaiącey się gorliwości dbałości i tro- 
skliwości* waszey, a ścisłemu dochowaniu 
przepisów i prawideł celnych oraz zupeł- 
nemu zapobieźeniu nadużyciów. Potwierdzi- 
wszy przedstawienie wasze co do nagrod 
urzędników naybardziey zasłużonych, miło 
mi oświadczyć wam sczęgólną moią wdzię- 
czność i zadowolnienie zostając zawsze wam 
przychylny.« 

Na osyginale podpisano własną Jego Ce- 
sarskiey Mści ręką: 

M ALEXANDER. 


— W Poniedziałek przeszły dnia 26 b. m, 
Jaśnie Wielmożny Siestrzencewicz Bohusz Mes 


tropolita kosciołów Rzymsko katolickich 
w państwie Rossyyskiem domierzał sakra- 
mentu S. bierzmowania w kościele tutey- 


szym parafiianym XX Dominikanów przy 

brzmieniu swey własney muzyki. Kosciół 

tak był napełniony poboźnym ludem, iź kil- 

ka dem zasłebło i musiano ie wyniesć za 

przysionek świątyni na swieże powietrze, 

gdzie natychmiast powróciły do zdrowia. 
z Słonima, 15 Maia. 
(Artykut nadesłany) 

Ktokolwiek doswiadczał kiedy - przykro- 
ści z nieprzyzwoitego woysk obchodzenia 
się, ten wie dobrze na iaką wdzięczność:i 
szacunek zasługuią komendy które postępu-. 
iąc podług powszechnych społecznych pra- 
wideł, zachowuią się w przeznaczonych, 
sobie do pobytu mieyscach tak iak wszyst- 
kie woyska bydź powinny. 

Takiem to ciągłem znaydowaniem się na 
naywiększą wdzięczność właścicieli ziem- 
nych maiątków, szacunek urzędników, i to 
| publiczne podziękowanie które w *imieniu. 
powiatu i za wolą iego obywateli, złożyć; 
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naymoceniey: czuię: się: obowiązan miy, zastu-. s : i OQitrzymuią Urlopy.. a 
żyła przeszło: od. roku. kwateruiąca. w Gu- w Gwardyi, w pułku ureuadyerów,, Kapi- 
bernii. Grodzieńskiey, powiecie: Słonimski:m | tau Zieliński na. miesięcy > do' Karlsbad.. 
27 Artylierzyska. brygada. pod dowodztwem.|. w W/oysku,. Jeneratuwie Brygady, Gsabow-. 
IW. Połkownika i kawalera Perrena 2. . | ski: nasmiesiąc 1, rachuiąc od. dnia 20 Maia: 
Szacunku. i uwielbienia godny ten.dowodz= | (4 Czerwca) r. b. w Gaberniią, Grodzieńską: 
ca, własnym:przykładem;domerzaniemnay=- di Nowicki na miesięcy 5, rachuiąc ad tey= 
nychleyszey 1. ze: wszelkiego: „stronnictwa. | że: daty—do: Karisbadu.: +. 
ogołuconey, sprawiedliwosci, wspierany Czys= | 2 0:00 NACZELNY WÓDZ: 
ną pomocą oficerów: brygady; taki potrafił | * (podpisano) K: ONSTANT Y. 
dać uczuć. powierzonym. sobie: Żołnierzom j $ R SN OE R. 
wzaieimne między. nimi a mieszkańcami sto- | Zgodno: z. Oryginałem: sa h 
sunki, i wpoić duch tey żoťřnierskiey: ` mo- | Generał Szet Sztabu. Głównego Tolińskt,. 
ralności, która iedna. tylko. W konsysieucyi 
woysk.trwałą zape wnió może spokoynosćjiż. w 
całym. tyon przeciągu czasu: żadna skarga, 
Zadie  poiedyńczezó+ Żołńmierza: nadużycie, | . 0 
słyszeć się nie dało, a karnosć. woyskowa, f > 7. z Paryża, 7 Maia.. : 
raz zaprowadzona i ugruntowana, stała” się ` Cigg, dalszy os pokuszeniu się na życie Kiążęcia 
w środkach swoich nieczynną. Wellingtona: (Obacz. Numer wczorayszy ) 
Za tak przykładne podległey sobie: Ko--fi Epoka: druga. 
mendy urządzenie; którego: skutkiem: iest | Tu zamiary i postępki niegodziwe: Marihe*- 
dobró Powiatu, iak. z iedney; "strony czuję | ta: stopniami poczynaią. się; wyjaśniać.  Wy=- 
Konieczny „obowiązek. wynurzenia: uczuć i padkami w tey: epoce wydarzonemi. „można! 
wdzięczności: dla szanownego Dvbwodzcy,.tak | go zupełnie: przekonać: iako głównego” na-- 
4. drugiey, brakuie mi wyrażów: na. dostatecz- / czelnika tego spisku. Tu się: odkrywa: cały 
nesieyí oswiadczenie;. niech: głos. całego. po- |; plan, który według, w:łasnego. iego wyznaniąt- 
wiatu. poczytuiącego sobie: za: szczęscie , po- ,oddawna iuż. zatrudniał Lorda Kinnaird.. 
byt iego, łącząc się: z moim, ii uroczyste | Epoka ta nienadto. jest: przewlekła..  Wia-- 
zapewnienie iż tak przykładne- postępowanie jk domosć o. pokuszeniu:. się: na: odięcie źycia: 
w. niew ygasłey; naszey: zostanie. pamięci;.za- |, Xiążęciu: Mellingtonowi,. .dosztai Qo Bruaelli 
stąpii ba publiczne: dziękczynienie, które: sła- + przez. dzienniki: dnia: 15 Lutego;:a' przez trzy; 
bym; iest: tylko. rysem: zasłuźoney;  wdzięcza |; dni. to iesk. 16. tęgoź. miesiąca Marineti w.yie-- 
poscis. ' cha do. Paryża: razem: Ż. Lordem: Kinnairdi. 
gai | Fa Na wkrotce stała: Bie pniare m 
š ; Bat : powszechnym: rozmów” w. Btuxelli,. d'scze ól-. 
K wór Bs Tw o: POLSK LE.. M LB O wd wacia SOSU ABA 
Rozkaz: Dzienny: do: woyska, Polskiego: j AL znayclażących się: w Bruxelli. 
Rd R SA R PCT NCR n. |  Dzpreua: zszedł się z Marinet w: iednym 
W. BOZE Głównej. ; dy dc 181 9: ; PARE A a zapyłał go. t sad 
w WIRZSZAWANE:: ; | chemi, sCzy słyszałeś. Panie: o: nowinie? 
forral ae Xiążęcia Mellingtona;, iiia: wiem 
EE Go FACE | kto.strzelił.« Deprtuam chciał się: od! niego 
, Otrzymują: żądane Dymiścyte. . |.wywiedzieć: n RAR E PA Esa 
wy Riechocie;. Wykreślony: z. kontroli Roz- | ryyałi rozmowę, mówiąc:: »Niemam: teraz; 
kazem: dziennym z.dnia: „4 Stycznia r. b. z | czasu, muszę; w. tęź. chwilę: wyjechać: do: 
` pułku 4. Strzelców; „pieszych: Porucznik. Hi,j; Autwerpen.« WEKA W WALE 
polit Giedroyć..| + - pooeaaw towjoł, pW czasie naoczney stawki: w: Paryźu.wy=" 
-z pensy gyi Zi ¡tegoż putkv» Kapitam Leon: |. znat Marineti, : że, rzeczywiscie: powiedział. 
Daszkiewicz. w stopniu: Maiora, z. pozwole | słowa: wzy:żey, wrspemaiane;: lecz. nie: przy po-- 
niem: nosźenia: munduru.. -, | mniał sobie;. czyli: raczey niechciał: przypom-. 
t Wykreślony,. zostaie z: kontrol: 'nieć. czy; tę: rozmowę: miał: z. Depreua. Itb: z 
w Korpusie Inwalidów ii Weteranów;. Ma—| Kimi innym: ? 
Nieiakis, Lami;. inaczey; zwany” Fabre ngi 


ior Inwalidów: Dybowski,, zmarły; «w dniu. | | 
19. Kwietnidi (vr Maia) au:bis w s i badaniach: w» Bruxellii wyznał. co uastępuie:: 
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"WIADOMOŚCI. ZAGRANICZNE; 


/PRAKNGY Jk. 


è Felix Brońskii Marszałek. Stoniinski.. 


ZAM NAYWYŻSZYMi: ROZB.AZEM.. 
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„We dwa lub we trzy dni po otrzymaniu w 
Bruxelli powyźszey nowiny, przechadzał, się 
on razem 'z Marinet. Jdąc drogą spotkali 
nieiakiegoś Francuza średniego wzrostu; któ- 
rego rysy twarzy mocno: mu. się wraziły w 
pamięć. Marinet spustrzegłszy tego niezna= 
iomego człowieka rzekł: „Temu oficerowi 
podawano ważny: proiekt; lecz zdaie się, że 
go nieprzyiął.« Lami powiada, źe Marinet 
wymowił: te słowła *takim. tonem; który aż. 
nadto: widocznie: dawał zrozumieć iakiego 
rodzaiu: był ten proiekt. Lecz bardziey ie- 
scze w swoich domysłach: się-umocnił, kie- 
dy- Marinet dodał: Znaleziono: iednakże po- 
tem człowieka, któremu: z: większą. pewno- 
ścią. zaufano; i kiedy pierwsze przedsię 
wzięcie nieuda: się; to przynaymniey za dru- 
gą razą Vellingtar: nieuydzie kulie - 

Lami chciał: dalszego: wyiaśnienia; lecz 
Marinet wyraznie: niechciał więcey mu o tem 
mówić. A tak Lami obraźony tą skrytością. 
zimno się 4 nim pożegnał. > . serai 

Według, zeznań. tegoź. swiadka—kiedy w 
obecności: Mariela: wsczynała 
6 tym: przedmiocie ódpowiadał: »Wy nic o 
tera: hiewiecie;: 
rzecz: się: miała Edi 

| [Lami tegoź dnia iescze* raz: napotkał Ma- 
„sinetaówi parku. - Lam: znaleźli PP. Petit de 
Eone' i nieiakiegps Gunóert. Pierwszego z.tych 
wziął Móawvinet za rękę, odprowadził na: bok 
i zapytał: sekretnie: „Czy wiesz. o: temy: źe 
Wellington: ledwie: niezestał: zabitym? „Petit 
de' Lone odpowiedział, że: słyszał o tem;. a. 
Marineć mowił dałey: »Sżrzelono: do: niego z 
pistoletu: w tę samą: chwilę*kiedy' wieźdzał 
do bramy.swviego> mieszkania. »Gdy Lami 
zapytał: czy winowayca iest wiadomym, Mari- 
net odpowiedział, źe: go znaią;: łecz. to' nic 
niepomoże; bo-go zapewnajjuź uiezchwytaią. 
Łami chciał iescze: uczynić: kilka: zapytań 
lecz. nadszedł Pułkownik. Dessaisc:. Pytanie: 
Marineta:. czy: wiadomą. mu iest: ta: waźna: no-- 
wina, zmieszało g0 cokolwiek; lecz to bar- 
dziey się: iescze powiększyło, gdy: tenże: 
Marinet dodał, Że zna winowaycę; Potem 
wzieli: się: za: ręce ;susunęli się: na stronę: i ro-- 
zmawiali cicho: Lami będąc od' nich. nieda- 
ley iak o parę: kroków; słyszał następuiące: 
słoówa;e które. Marinet powiedział:: „W'ystrze* 


lono: v ulicy: Sts- Manting’ lecz zapewna: -wino | 


waycy: nieschwytaią.« - (Tu: następuią: nie-- 
które scżegóły: o podróży: Marineta: do. An-- 
twerpen; którą: przedsiębrał' 17 Lutego i 
powrócił razem: , m Lordem Kinnaird.) 


się rozmowa, 


zupełnie:. bowiem: inaczey | 


$ : 

Marinet powiadał naprzód * że summa 1400 
frauków którą miał wienczas przy sobie; 
przysłańą mu: iest od krewuych; późiiey 4a8 
mówił, źe ma ią' od Lorda Kiznaiad, na co i 
oblig temuż lordowi wydat. (Ta ostatnia 


| okolieznosć okazała sią fałszywą.) 


< Za odebraniem tych- pieniędzy od Lorda; 
Marinet. czynił przygotowanie do wyiazdu; a 
potem naiął poiazd, udał się do Lorda Kin- 
haird i razem z nim opustit Bruxnllę. To 
nastąpiło 18 Lutego a 20 t. m. iuź byli w 
Paryżu. Marinet przed wiazdem do miasta 
„wysiadł z poiazdu, a Lord poiechał prosto 
do domu Xiążęcia Wellingtona. Potem zeszli 


; się na Polach Elizeyskich-gdzie byli dali sobie 


* rendez-vous. 489 

Pierwiey: nimr przystąpiemy: do trzeciey 
-epoki, zawieraiącey dalsze "wypadki w 
„Paryżu, należy  iescze uczynić wzmiankę 
'o niektorych okolicznościach zdarzonych w 
Bruxelli po wyiezdzie Marineta i lorda Kin- 
: naird.. ` TR ? 

`- Świadek Daignes' wyznał « co następnie:: 
Kiedy przedmiot tey podróży: stał się: wia- 
domypu w Bruxelli, Pani Guyet którey sło= 
wom:można. wierzyć, dała mu zrozumieć 
swe podeyrzenie, że człowiek o. którym 
| mówił Marinet musi bydź Cantillon: To zda 
nie opierała ona na tem, że Marinet. nieraz 
iey mówił: »Takiego ćzłowieka-iak Cantil- 
low: moćna przyrównać do narzędzia z. które- 
"go korzystaią do: uskutecznienia: planów swó- 
ich;. lecz narzędzie to, kiedy przestanie bydz: 
potrzebnem,. zgruchctać należy.« aż 
Tegoź. właśnie czasu Depreua i Daignes' mieli 
©tym: przedmiocie długą i waźną rozmowę: 
z Pułkownikiem Brisse, który między innem 
powiedział im co następuie: »Cantilion łatwo 
się uwolni: od niebespieczeństwa, w ktore. ga 
Marinet wciągnął: lecz. ten. ostatni sam: sobie 
przepaść wykopał, z. którey' podobno: że się. 
nigdy niewydobędzie.: <= * 
` Nadto Brisse mocno źałował tego; że po- 
palił wiele listów Marizeta;; a: sczegolnie 
iednego w którem: między” innem były na- 


'stępuliące wyrazy: „Znałazłem:' w Bruxelli 


człowieka, który, niepotrzebuie: nad; dwa- 
dziescia groszy dzienney zapłaty, a wybornie 
posłużyć może za! narzędzie. dó' uwolnienia 
się: od. nowego Jerzego’ czarnego: 
ź ł (Trzecia: epoka: pożniey.) 
ie Aye D-E A, ; 
z Londynu,. r2: Mata. 
Na posiedzeniu: Parlamentu: wyższego: dnia 
ur bst m. odnowiono rozbior' sprawy, wzglę-- 
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dem kary domierzoney w Ameryce dwom | cudze musiałaby bydz nowa i niesczęśliwa 
Anglikom „róutnotowi i Anbristerowt —Hra- | woyna. Nie bezprzyczyny ministerstwo na- 


bia Lansdoun oswiadczył. życzenie, aby 
wszystkie w tym ` przedmiocie  pismienue 
zniesienia się ministrów naszych z rządem 
północno Amerykańskim były kummuniko- 
wane 'Parlameutowi.— Co do odstąpienia obu 
Floryd uczynionego przez Hiszpaniią Stanom 
ziednoczonym Hrabia Lansdoun mówił w 
uastępuiących wyrazach: »Rozumiałbym że 
po „woynie która tak niewygodną była dla 
nas zwielu względow, tak przez ząaczne wy- 
datki iak niemałą utratę woyska, nabyliśmy 
dosyć wpływu i znaczenia do utrzymania Hisz, 
panii od podobnego odstąpienia, które mo- 


že mieć dla nasbardzo ważne skutki. Kiedy 


bowiem niesczęściem poczniemmy: woynę z 


| 


Ameryką, handel nasz zachodnio Indyyski 


nieskończenie ucierpi, a „sczególnię w: 
Jamaice musi zupełnie” upaść. Nadto, rząd 
Amerykański znaydzie 'naylepszą dla siebie 
zręczność, zawarcia nayściśleyszych a dla 
nas nayniepomyśluieyszych związków -Z czar- 
nemi nieszkańcamt wysp zachodnio-Indyy- 
skich. Słowem odstąpienie -Ficryd ieśt ied- 
nem z tych niebespieczeństw, które Angliia 
wcześnie odwrócić. powinna, opieraiąc się 
na swiętey: nienaruszalności traktatu Utrech- 
tehiego.« ERY a 

Hrabia Battourst: Niech mi wolno będzie 
zrabić iedno pytanie: Czyby rząd nasz spra- 
wiedliwie i rostropnie postąpił, gdyby 
chciał mieszać się we wszelkie sprawy mo- 


carstw obcych, i przeszkadzać ich wza- 
jemnym- stosunkom ? „Bywaią  zapewna 
zdarzenia, w których podobny sposób iest 


pozwolonym, a nawet koniecżnym; lecz zno- 
wu skąd inąd niemoźna tego przyiąć za 
prawidło powszechne.—Co się tycze kary 
dwóch Anglików, Parlament wie dawno, źe 
ta domierzoną została bez wiedzy rządu Ame- 
rykańskiego i nigdy niemiała iego potwier- 
dzenia. Szanowny Hrabia chce abyśmy od 
rządu tego dopomnieli się oieśnieysze i bar- 
dziey sczegółowe tey sprawy wytłomacze- 
nie. Lecz ia się pytam na co-się to nam 
przyda? Co się iuź stało, tego odmienić 
niemożna; a domagać się koniecznie zadowol- 
nienia w tey mierze, byłcby nietylko rzeczą 
nieużyteczną; lecz i nierostrepuą. Jedynym 
skutkiem takiego mieszania się w sprawy 


| go dopełnienia trąktatu pomienionego, 


sze mniemało, źe pierwiey nim przystąpi 
do tak waźnego kroku, musi dobrze wysle- 
dzić czy wrzeczy samey to było takim spo- 
sobem a nie innym, i Czy warto iest nies 
sczęśliwey i krwawey woyny, któraby mó- 
gła bydz usprawiedliwioną przed Bogiem i 
ludzmi. . ; 

` To się stało i wkrótce wyświeciło się, źe 
PP. Arbutnot i Amórister bez wiadomości i 
zezwoleniarządu Angielskiego weszli w służbę 
ladyyską, a nie dla prywatnych tylko iak mó- 
wiono pierwey znaydowali się tam interessów: 
Przez taki to postępek pozbawili się wszel- 
kiego prawa do protekcyi ze stróny rządu 
Angielskiego. Z wyznań ich własnych widać;, 
że Ambrister dowodził stróną Jndyian, a Aróou- 
tknot przedawałim proch i ołów.,anawiet prze- 
syłał do Anglii doniesienia zdradzieckie naktó- 
re iak wiadomo nieczyniono.bacznosci, Zresz= 
tą niemam bynaymniey zamiaru uniewinniać 
Jenerała Jałsona. * Wszyscy dobrze myslący 
ludzie tak w Ameryce iak tu. iednomyslnie 
się zgodzili, że posiępek iego równie był 
niesprawiediiwy iak płochy :i nierozsądny. 
Mowię tylko źe w: podobnem zdarzeniu nie- 
możęmy wymagać szadość uczynienia. 

Lord Łiwerpool: Przy zawarciu pokoiu Ut- 
rechcskiego Florydy nienaleźały. do Hiszpa- 
nii; Lecz gdybyśmy się nawet zgodzili, źe 
opierając się na traktacie pomieunionym mo- 
glibyśmy wstrzymać .Hiszpaniią «od odstą* 
pienia, zamiany, lub wyprzedania :iakiey 
kolwiek z iey osad; w takiem zdarzeniu 
pokazalibyśmy się w oczach swiata równie 
niewspaniałymi iak niesprawiedliwymi. Wia- 
domo nam aź nadto iak stan tego « mocarst». 
wa iest krytyczny; i zmuszać ie do ścisłe- 
by- 
łoby to samo, co się połączyć :z osadami 
buntuiącemi się przeciwko jiemu. Sczegó- 
łowe rozbieranie skutków iakie nastąpić 
mogą z odstąpienia obu Floryd, zaprowa* 
dziłoby has za nadto daleko; lecz powtarzam 
źe Hiszpanija iest teraz w takiem połoźe* 
niu, które ze strony naszey wymaga wspania- 
łych i naydogodnieyszych dla niey środków. 

Za tem przełożenie Hrabiego  Lansdoun 
bez zliczenia nawet głosów  odrzuconem z0- 
stało. . (2 Gazęty Hamburgshiey.) 
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